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Drogie Koleżanki i Koledzy,

Minął kolejny rok kadencji Zarządu Polskiego Towa-
rzystwa Endokrynologicznego, który wybrali Państwo
podczas Zjazdu we Wrocławiu. Jest to zarazem już dwa
lata naszej kolejnej kadencji; z reguły takie okoliczności
nakłaniają do pewnych podsumowań. W związku z or-
ganizowanym w listopadzie 2010 roku, po raz pierwszy
w historii naszego Towarzystwa, Interdyscyplinarnym
Forum Endokrynologii, Diabetologii i Chorób Metabo-
licznych przygotowałem małe podsumowanie, które
chyba powinno nas napawać dumą. Nasze Towarzy-
stwo jeszcze nigdy w swej historii nie miało tak silnej
pozycji na arenie europejskiej i międzynarodowej.
W minionych dwóch latach członkowie naszego Towa-
rzystwa oraz sekcje naukowe zorganizowały 28 konfe-
rencji naukowych lokalnych i ogólnopolskich dotyczą-
cych szeroko pojętych problemów endokrynologiczno-
diabetologicznych. Liczba profesorów endokrynologów
wzrosła o kolejnych 6 Kolegów (prof. Ewa Bar-Andziak,
prof. Grażyna Bednarek-Tupikowska, prof. Irina Kowal-
ska, prof. Krzysztof Kołomecki, prof. Janusz Myśliwiec,
prof. Marek Strączkowski), a 14 naszych Kolegów zdało
kolokwia habilitacyjne, uzyskując stopień doktora
habilitowanego; jest to ogromne święto naszego środo-
wiska, które zostało wzmocnione przez grono wspa-
niałych młodych naukowców.

W minionym okresie mieliśmy „Dostojnego Jubila-
ta”, jakim była nasza chluba, czyli „Endokrynologia Pol-
ska”, która obchodziła swoje 60-lecie. Czasopismo jest
kierowane z ogromnym sukcesem przez prof. Beatę Kos-
-Kudła, która wraz z Zespołem Redakcyjnym doprowa-
dziła do umieszczenia go w bazach danych MEDLINE,
EMBASE, CAS, Thompson Reuters, a w 2010 roku powin-
no uzyskać IF. Obecnie w punktacji Ministerstwa Na-
uki i Szkolnictwa Wyższego ma 9 punktów.

Pragnę podziękować za wieloletnią owocną współ-
pracę Konsultantowi Krajowemu, prof. Januszowi Na-
umanowi, który skończył swoją kadencję pełną wzlo-
tów i upadków, a ja wiele się przy tej okazji nauczyłem
i pragnę za to podziękować. Obecnym Konsultantem
Krajowym jest prof. Andrzej Lewiński, z którym —

jestem przekonany, będziemy nadal próbowali wywal-
czyć lepsze warunki dla procedur endokrynologicznych.

Nasze środowisko endokrynologiczne miało wie-
le wspaniałych chwil na arenie europejskiej i między-
narodowej. Bez wątpienia wydarzeniem numer je-
den było uznanie dorobku naukowego i wkładu
w badania skutków awarii w Czernobylu dla prof.
Janusza Naumana podczas sesji Tribute for prof. Ja-
nusz Nauman w czasie European Thyroid Association
Congress w Paryżu w 2010 roku. Nasi młodzi Kole-
dzy otrzymali aż 7 wyróżnień międzynarodowych za
najlepsze plakaty lub prezentacje ustne, co jest
ogromnym sukcesem.

Pozycja naszego środowiska w Europie stale wzra-
sta, również dzięki prof. Ewie Małeckiej-Tenderze, prof.
Barbarze Jarząb oraz prof. Markowi Niedzieli, którzy,
uczestnicząc w pracach kolejnych Komitetów Nauko-
wych Kongresów ESE, walczą, aby jak najwięcej na-
szych kolegów mogło zaprezentować wystąpienia ust-
ne czy prowadzić spotkania z ekspertem.

Nasi Koledzy są członkami Zarządów aż 9 między-
narodowych towarzystw naukowych, w tym Europej-
skiego Towarzystwa Endokrynologicznego, Europej-
skiego Towarzystwa Tyreologicznego, Europejskiego
Towarzystwa Neuroendokrynologii, Europejskiego
Towarzystwa Guzów Neuroendokrynnych, Międzyna-
rodowego Towarzystwa Ginekologii Endokrynologicz-
nej i innych. Jesteśmy też obecni jako eksperci Unii
Europejskiej oceniający granty naukowe.

Bardzo optymistyczną wiadomością jest fakt, że
członkowie naszego Towarzystwa są członkami Redak-
cji 20 czasopism zagranicznych z IF, w tym: Journal Cli-
nical Endocrinology and Metabolism, Endocrinology Clini-
cal and Experimental, Thyroid Research, Neuroendocrine
Letters i wielu innych.

Dowodem na dostrzeżenie naszej pozycji w Euro-
pie jest fakt powierzenia naszemu Towarzystwu prze-
prowadzenia Klinicznego Kursu ESE, który będzie or-
ganizowany przez prof. Andrzeja Lewińskiego w Po-
lańczyku 26–28 maja 2011 roku.
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Bez wątpienia absolutnym sukcesem naszego To-
warzystwa i środowiska jest przyznanie organizacji Kon-
gresu Europejskiego Endokrynologii we Wrocławiu
w 2014 roku. Przyznam, że było to moim marzeniem
i po latach walki i konsekwencji — wygraliśmy!

Po tym lesie sukcesów, trochę goryczy…
Drodzy Koledzy, uczestnicy subskrypcji podręczni-

ka „Endokrynologia Kliniczna”, pragnę Państwa prze-
prosić za opóźnienie w wydrukowaniu tej książki —
niezawinione przeze mnie, lecz związane z ułomnością
ludzkich charakterów, co zdarza się również samodziel-
nym pracownikom nauki. Jeszcze raz przepraszam —
książka ukaże się na pewno z końcem bieżącego roku.

W ramach już istniejącej tradycji PTE zorganizowa-
ło cztery kolejne Kursy Kształcenia Ustawicznego, a na
2011 rok zaplanowano Kurs w Rawie Mazowieckiej —
Ośrodek OSSA (7–9 kwietnia) oraz w Kazimierzu Dol-
nym (20–22 października). Dotychczasowe kursy cie-
szyły się dużym zainteresowaniem (brało w nich udział
500–700 uczestników). Ich programy przygotowujemy
na podstawie Państwa sugestii zawartych w ankietach
oceniających kurs. Staramy się zmieniać grono wykła-
dowców, zapraszając nowych, o uznawanej renomie,
oraz wprowadzać nowe interaktywne formy kształce-
nia. Na najbliższym kursie przewidujemy niespodzian-
kę, która już zdała wspaniale egzamin podczas Forum
w Krakowie. Analizując listę uczestników PTE obejmu-
jącą kursy oraz forum, ze smutkiem stwierdziłem,

że obracamy się w gronie tych samych 500–700 osób,
podczas gdy Towarzystwo ma zadeklarowanych
1200 członków. Pierwszym niedobrym znakiem było
uczestnictwo jedynie 600 członków PTE na kongresie
we Wrocławiu.

Po naradzie Zarządu podjęliśmy decyzję o napisa-
niu listów do Kolegów, którzy nie uczestniczą w naj-
ważniejszych wydarzeniach naszego Towarzystwa, bo
niewątpliwie takimi są kursy, forum oraz kongres. Cze-
kamy na Państwa odpowiedzi. Nadmieniam, że znając
trudną sytuację finansową młodych kolegów, Zarząd
proponuje przy okazji każdej aktywności edukacyjnej
pulę stypendiów edukacyjnych pozwalających na
uczestnictwo w kursach. Niestety, często Koledzy naj-
pierw się zgłaszają, blokując miejsce innym, a potem
nie uczestniczą w kursie, ponieważ to nie kosztuje i re-
zygnacja nie wiąże się ze stratą finansową.

Drodzy Koledzy, pragnę jeszcze raz przypomnieć,
że Towarzystwo jest dla Państwa, a nie Państwo dla
Towarzystwa i, mając to na względzie, będę wdzięczny
za sugestie, które pozwolą nasze Towarzystwo bardziej
zintegrować i zaktywizować. Proszę o przesyłanie swo-
ich uwag na mój adres e-mailowy:
milewicz@endo.am.wroc.pl

W związku z rozpoczętym Nowym Rokiem, pragnę
wraz z Zarządem życzyć Państwu i najbliższym nade
wszystko dużo zdrowia, samych sukcesów oraz moc
miłych wrażeń.
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